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KURYER LITEWSKI
w Wilnie we Środę dnia 2 Maja v. $. 1828 Roku.

W i a d o m o ś o i  K r a j ó w *.
N ow iny D w oru dnia 21 kw ietnia.

(Journal de St. Petersbourg.)
Dziś, z okoliczności Imienin N ayjaśnieyszeIt 

C esar zow ey  A l e x a n d r y , rocznicy Narodzin J ego 
C esarskiey  W ysokości W ie l k ie g o  Х іе с іа  N a s t ę p 
cy, oraz imienin J ey  C esarskiey  W ysokości W iel- 
kiey Xięiniczki A l e x a n b r y , odprawioną była Msza 
ś. w kaplicy Pałacu zimowego. Ciało dyplomatyczne 
przypuszczone poleru zostało do złożenia powinszo
wali I ch C esa r sk im  M ościom w  sali Tronowey.Człon- 
kowie Rady Państwa, Senatu, Ministrowie, Jene
rałowie, Dwór, i wszystkie Osoby znakomitsze płci 
obojey przedstawiane, również mieli honor zło
żyć swoje powinszowania N ayjaśnieyszey  C esA- 
rzow by  A l e x a n d r z e  w  J ey  pokojach. Z tey tak
ie  okoliczności, przypuszczeni byli do pocałowa
nia ręk i N ayja śnieyszey  C esarzow ey  M a t k i .

Po kole ciała dyplomatycznego, P. Margra
bia de la Roche Jacquclinf Par Francyi, oficer or
dy nansowy w służbie K róla  Jmci Francuzkiego, 
miał zaszczyt bydź przedstawionym N a yja śniey* 
szym C esar zow y m .

Wieczorem miasto było oświecone*

Sa n k t-P e te rsb u rg , dnia 2З kw ietnia .
(Journal de Si. Petersbourg).

J ey  C esa r sk a  W ysokość W ie l k a  X ie żn a , 
H e l e n a  P a w Łó w Na, r a c z y ła  w y je c h a ć  z tuteyszey 
s to l ic y  w  zeszłą ś ro d ę  , d n ia  18 za g r a n i c ę , do 
w ó d  c i e p ły c h ,  d la  p o r a to w a n ia  z d r o w ia .

— Przez ukaz pod d. 21 b. m. wydany do 
Kantoru Dworu, N ayjaśnieyszy  C esarz J egomość  
raczył mianować Damą honorową N ayjaśniey-  
szych C esarzowych  , Panią P aszkow , małżonkę 
W ielkiego Łowczego.

— Przez inny ukaz teyże daty, wydany do 
tegoż Kantoru, C esarz J egómość raczył mianować 
Freylinami N ayjaśnieyszych  C esarzow ych , H ra 
biankę Zofią K om arow ską , córkę Jeuerał-adju- 
tanla, i Annę M ontew id-Białłozorów nę, pasierz- 
bicę Jenferał-adjutanta Suchozaneta.

— Dnia 21 b. m. N a y ja ś n ie js z y  C esarz  J e
gomość raczył wydać następny reskrypt do Jene
rała piechoty гі'Лиѵгау:

Panie Jenerale piechoty d !Л и ѵ га у ! Obo
wiązki J enerał-kw atermistrza M ojego  Sztabu Głó
wnego były W  Panu poruczoue, w ó wczas, kiedy 
się 011 znaydował w korpusie woyska użytego prze
ciwko Persom. W  spełnianiu czasowem tych o- 
bowiązkówy dałeś nowe dowody swojey niezmor- 
dowaney gorliwości w służbie , i miło M i jest 
oświadczyć W Panu za to  M o je  szczególnieysze 
zadowolenie. (podpisano): N ik o ł a y*

— Przez rozkaz J ego C rsabskiey  M ości, W ie l 
ki Mistrz obrzędów, Hrabia Potocki, obowiązany 
został spełniać służbę Dworu przy J ego C esar 
s k ie y  M ości, przez czas woyny.

—-  D la przyśpieszenia toku i n t e r e s s ó w  i  U- 
lepszenla organizacyi wewnętrzney departamen
tu udziałów, J ego C esarska M ość raczył, n a  prze
łożenie Ministra Swojego Domu, ustanowić urząd 
wice- prezydenta tego departamentu , i por uczyć 

i te obowiązki rzeczywistemu radcy stanu, Porow 
skiemu , członkowi tego departamentu, zostające
mu w obowiązkach Mistrza Dworu*

— W edle Opinii Rady Państwa, potwierJ
dzoney przez N ayjaśnieyszego  C esarza  J egomości 
d. 4 m., zabroniono jest farbować na kolor czar
no lub zielony-mundurowy, sukna zagranicznej 
Wszelka kontrabanda karana będzie opłatą 100 
rubli od sztuki lub odrzynku.

— Dwa statki pruskie i trzy lubeckie, któ
re były wyruszyły z Bolder-Aa dnia 6, z towa
rami rossyyskiemi, weszły do tuteyszego portu d.’ 
9, przerżnąwszy się przez wielkie lody około wy-4 
spy Runo.

— Liczba okrętów wedzłych dó portu Ryz- 
kiego po dzień 19 b. m. dochodzi do 160, wyszło
zaś 2З.

Krotisztadt dnia 2З kwietnia.
(z Gazety H andlow ej.)

Dziś przystań Kronsztadzka oczyściła się ź ICr 
du, a bandera na twierdzy Kronszlotu, oznacza
jąca początek żeglugi, śród wystrzałów z dział*' 
wywieszoną została.

Jam burg dnia ig  kwietnia.
(z Gazety S t. Petersburskiey.)

Dziś o godzinie 12 południowej, raczyła przy
być do  miasta Jamburga J ey  C esarska  W ysokość* 
"Wielka Xiężna H e l e n a  P a w ł ó w n a , i teyże go
dziny, p o  zmianie koni, szczęśliwie wyjechała d<* 
miasta Narwy. ___ ______

I z m a ił  dnia 27 marca.
(Journal de St. Petersbourg).

Oldawna puszczenie lodu na Dunaju, nie spra
w iło tak znacznego wylewu, jak w tym roku. W e
zbrana woda tey rzek i, zalała naprzód mieysca 
nizkie, dokoła kwarantanny ; a potem podniosła 
się aż to parlatoryum. Ze śniegu spadłego tey zi
my, można się było spodziewać tak wielkiego roz
lewu. _________

K ilia  dnia 26 m arca•
(Journal de St. Petersbourg).

D. 1 b. m. puścił lód na Dunaju j d. i 4 woda 
zalała wszystkie winnice okoliczne, z których czter
naście] zupełnie zniszczyła.

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  dnia 5 m aja.

(* K orrespondenta Warszawskiego).
Rocznica Imienin N ayja śnieyszey  C esarzom 

w e y  i  K r ó lo w ey  A l e x a n d r y , tudzież Urodzin J ego  
C es arze  wiczowsKiEY Mości W ielkiego Xięcia A -  
l e x a n j)Ra N ik o ł a j e w ic z a  , N a stępcy  Tronu, o- 
raz Imieniny W I e l k i e y  X ię żn y  A l e x a n d r y , ob
chodzoną była na dniu onegdayszym w stolicy K r ó 
lestwa Polskiego z jak naywiększą uroczystością* 
J ego C es a r zew ic zo w sk a  Mość W ie lk i  Xiążę C e 
sarze  wicz, Naczelny W ódz W oyska Polskiego, ra
czył nayłaskawiey przyym ow ać, 
powinszowania W ład z  Cywilnych 
W  godzinach rannych odbyły się 
Kaplicy Zamkowey, tudzież w Kościele Metropo
litalnym śgo Jana, gdzie zgromadzone W ładze Rzą
dowe i l u d  licznie zebrany , wznosiły do Przed
wiecznego naygorętsze modły za jak naydłuższe i  
najszczęśliwsze życie całey N ayja śnieyszey  P anu-

z tego powodu, 
i W oyskowych. 
nabożeństwa w



ja c e y  nam Familii. Z powodu uroczystości dnia te
go J W .  Hrabia Sobolewski Senator Wojewoda, 
Minister Stanu Prezydujący w Radzie Admini- 
stracyyney Królewstwa, dał świetny obiad w pa
łacu Namiestników Królewskich. Wieczorem by
ło widowisko bezpłatne w Teatrze Narodowyn, a 
gdy się zmierzchło, całe miasto oświecone zostało.

(z G azety Warszawskiey).
NAYJAŚNiKYSzł C esa r z  i K r ó l  J mc raczył iay- 

łaskawiey mianować Kawalerami orderu ś. btirn- 
sław a  4 te у klass-y : Jana Męckiego , lekarza b ts -  
lionu pułku 2g0 strzelców konnych; Józefa le n -  
dygera  , lekarza batalionu półku piechoty lińo- 
wey J. С. M. Wielkiego Xięcia M ic h a ł a  N lf 
W aleryana K ieckiego , lekarza batalionu piłku 
Bgo piechoty linio w ey.

F  R A Ń C Y, A.
P a r  у  i  dnia 18 kwietnia.

(Journal de $ t. Petersbourg.)
B ir la  P a ryzka  d. 16. Pięć od sta, 101 fr. 

60. — Trzy od sta , 68 fr. 55. — Akcye bankowe , 
,882 fr. 5o. — Pożyczka Królewsko-hiszpańska , 
л З |  f r . __Pożyczka Haytańska, 670 fr.

Izb a  Deputowanych. Posiedzenie d. i 4 kwie
tnia. P. Strażnik pieczęci zabiera głos, podając pro
jekt do prawa względem druku pism peryodycz- 
nych. Rozwija w mowie bardzo obszerney cel pra
wa, zmierzającego do pogodzenia prawdziwego in- 
teressu wolności ze słusznćm powściągnicniem roz
wolnienia.

Oto są postanowienia projektu do prawa:
A r t .  / Każdy Francuz dćyrzałego wieku, u- 

żywający praW cywilnych? będzie mógł, bez po- 
przedniczego pozwolenia, wydawać dziennik lub 
pismo peryodyczne, stosując się do rozporządzeń 
prawa ninieyszego.

A r t .  2. Właściciel lub właściciele każdego 
dziennika lub pisma peryodycznego, będą obowią
zani, wprzód, nim zaczną je wydawać, złożyć kaucyą. 
Jeżeli dziennik lub pismo peryodyczne wychodzi 
więcey, jak dwa razy na tydzień, bądź w dniu 0- 
tnaczonу m,bądź toż sposzytami i nieregularnie, kau- 
cya bidzie tai sama, jaka jest oznaczona w Art. 
ł  prawa z d. q czerwca 1819 na gazety codzien
ne. Równa będzie połowie teyże kaucyi, jeżeli 
dziennik lub pismo peryodyczne raz tyłki na ty
dzień wychodzi. Równa zaś będzie czwarey czę
ści,, jeżeli dziennik lub pismo peryodyczne wycho
dzi więcey, nil raz na miesiąc. Dzienniki lub pi
sma peryodyczne , wychodzące raz tylko na mie
s iąc , albo i r:-.ddziey, tudzież gazety peryołyczne, 
wyłicznie przeznaczane na doniesienia, uwiado
mienia, ogłoszenia sądowe, wiadomości o lawija- 
jących okrętach, o cenie zboża na rynkacl, będą 
wolne od wszelkiey kaucyi*

A r t .  3. Król będzie m ógł, na prośbę poda
ną od j^dney ze 4 akadem iy, składających Insty
tut Królewski, uwolnić od kaucyi dziennik lub 
pismo peryodyczne, wyłącznie poświęcone umie
jętnościom, litteraturze i sztukom, a wychodzące raz 
tylko na tydzień, lub rzadziey. Jeśliby ten dzien
nik lub pismo peryodyczne zaczęło wychodzić 
częściey, albo jeśliby jeden z jego numerów lub 
sposzytów zawierał wiadomości lub inne materye 
polityczne, wtedy cofa się dane jemu uwolnienie, a 
Jeżeli właściciele nie wniosą do kassy depozycyy- 
ney, w przeciągu miesiąca, kaucyi, do k tó re j  bę
dą obowiązani, dla warunków peryodycZności ich 
dziennika , wtedy dziennik ten przestaje wycho
dzić pod karą opłaty 1000 fr. za każdy N. lub 
sposzyt, któryby był ogłoszony po upłynięciu te
go terminu.

A r t . 4. W  razie spółki, towarzystwo będzie 
musiało stanowić jedno z tych, które są oznaczo
ne i urządzone kodexem handlowym* Wyjąwszy 
przypadek, w któryrnby dziennik był wydawany 
przez towarzystwo bezimienne, stowarzyszeni bę
dą obowiązani wybrać zpomiędzy siebie jednego, 
dwóch lub trzech gerentów, którzy wedle brzmie
nia art. 22 i з 4 kodexu handlowego, zosobna pod
pisywać się mają. Jeśliby jeden z gerentów od

powiadających umarł, tedy właściciele są obowią
zani podać drugiego, w przeciągu 2 miesięcy, pod 
karą 5oo fr. opłaty. Jeżeli tylko obierali jednego, 
obowiązani są zastąpić go we 5 dni po jego zgonie; 
gdy lego nie uczynią, dziennik lub pismo peryo
dyczne przestaje wychodzić, pod karą 1000 fr. o* 
płaty za każdy N. lub sposzyt, ogłoszony po upły
wie tego terminu.

A r t .  5. Gerenci odpowiadający, albo jeden 
lub dwóch zpomiędzy nich, doglądać będą i kie
rować sarni redakcyą dziennika lub pisma peryo- 
dycznego. Każdy z gerentów odpowiadających bę
dzie, powinien mieć przymioty przepisane art. 980 
kodexu cywilnego, bydź właścicielem przynay- 
mniey jedney części lub akcyi w przedsięwzięciu, 
i posiadać na swoje własne i prywatne imię czwar
tą  przynaymnjey część kaucyi.

A r t .  d. Żaden dziennik lub pismo peryody- 
tfzne, podlegające Katrcyi przez rozporządzenia ni- 
nieyszego prawa nie będą mogły by<‘ź ogłaszane* 
jeżeli wprzódy nie podano oświadczenia, wyszcze
gólniającego: 1) Tytuł dziennika lub pisma peryo- 
dycznego, i czas, w którym ma wychodzić; 2) Na
zwiska wszystkich właścicieli, ich pomieszkanię, 
udział każdego w przedsięwzięciu,* 3) Nazwiska i 
pomieszkanie gerentów odpowiadających; 4) Świa
dectwo, ze właściciele łącząw sobie warunki zdol
ności przepisane prawem; 5) Drukarnią, w kiórey 
dziennik lub pismo peryodyczne ma bydź druko
wane. Za każdym razem, ilekroć zaydzie jaka zmia
na, bądź w tytule dziennika lub w warunkach pe- 
ryodyczności, bądź między właścicielami i geren- 
tami odpowiadającymi, ma bydź podane oświad
czenie do właściwey zwierzchności, w przeciągu 
3 dni od zaszłey zmiany, staraniem gerentów od
powiadających, pod karą opłaty 5oo fr. Toż ma 
mieysce i wtenczas, kiedy dziennik zostanie wy
drukowany w inney drukarni, ud tey, która była 
pierwiastkowie oznaczona. W  razie, kiedyby przed
sięwzięciem zaymowała się jedna osoba , właści
ciel będzie razem igereatem odpowiadającym dzien- 
nika.

A r t .  7. Frzy oświadczeniach mają bydź 
składane świadectwa, podpisane przez każde
go z w łaścicieli dziennika, albo przez umocowa
nego każdego z nich. W  Paryżu przyymują się 
one w dyrekcyi księgarstwa, a po Departamentach 
w jeneralnym sekretaryacie prefektury.

A r t .  8. Każdy Nr. pisma peryodycznego bę
dzie podpisany w oryginale przez właściciela, je
żeli jest jeden tylko; i przez jednego z gerentów 
odpowiedzialnych, jeżeli pismo peryodyczne w y
dawane jest przez towarzystwo pod nazwiskiem 
zbiorowem lub takie, w którem jedni podeymiiją 
prace, a drudzy koszta, a przez jednego z admini
stratorów, jeżeli jest wydawane przez towarzystwo 
bezimienne. Exemplarz podpisany w orygi
nale będzie złożony u prokuratora królewskiego 
tego mieysca, gdzie był drukowany, i to przed 
ogłoszeniem pod karą opłaty 1000 fr. uzyskiwa- 
ney na gerentach. Podpis ma bydź wydrukowa
ny u dołu na wszystkich innych exemplarzach, pod 
karą opłaty 5oo fr. ze strony drukarza. Podpi
sujący są odpowiedzialni w ogłoszeniu za autorów, 
jeżeli autor lub autorowie nie są wiadomi? a jako 
spólnicy, jeżeli autorowie lub autor należą do 
sprawy. Dla tego poszukiwania sądowe będą do
pełniane tak na autorze lub autorach artykułu, al
bo peryodu wykraczającego, jak i na podpisującym 
Nr. lub sposzyt. w którym to się zawiera.

A r t .  g. Dozwala się właścicielom dzienni
ków teraz wychodzących zwłoki 3 miesiące, od 
czasu ogłoszenia prawa ninieyszego na podanie je
dnego, 2 lub 3 gerentów odpowiedzialnych któ- 
rzyby dopełniali warunków powyższemi art. prze
pisanych i na uczynienie oświadczenia przepisane
go art. 6. Jeżeli ci gerenci odpowiedzialni nie 
mają własney czwartey części kaucyi,  tedy po
winni będą przekonać, że, oprócz swojego udzia
łu  w przedsięwzięciu , więcey jak od roku są 
prawnemi właścicielami nieruchomości, od któ
rych się pobiera przynaymniey 5oo fr. dochodu 
bezpośredniego, i  wolnych od wszelkiey hypotcki*



\ y  tyiti razie będzb wyraźna wzmianka o tey o- 
kdliczności w  oświadczeniu.

A r t . 10. Jeżeli oświadczenie) przepisane 
wzmiankowanym art. 6, uznane jest z: fałszywe, 
w jakieykolwiek ze swych części, tedy dziennik 
zostanie skassowany, a antórowie oświadczenia bę
dą ukarani opłatą , którey minim um  wyrówny
wać ma summie, rowney całey kancyi*

A r t • W  razie sporu o formalność lub
szczerość oświadczenia, przepisanego art. 6, jako- 
też świadectw popierających, wyrokują sądy pod 
pilnością prefekta, na prosty memoryał summaryy- 
пІе i bez kosztów uważając za sprawę z urzę
du. Jeżeli dziennik jeszcze nie wyszedł, tedy 
będzie wstrzymany aż do mającego zapaść wyroku, 
który będzie obowiązującym bez appellacyi.

A r t . 12. W  razie, kiedy dziennik jest ustalony 
i wydawany przez jednago tylko właściciela, a lenby 
właściciel umarł, wdowa jego lub dziedzice będą mie
li zwłoki dni Ś dla podania gerenta od po1wiedzie,:Ine- 
go; ten gerent powinien bydź właścicielem n ie ru 
chomości wolnych od wszelkiey hipoteki, czynią
cych przyuaymniey 5oo franków dochodu bez
pośredniego, jeżeli dziennik jest wydawany w 
departamentach Sekwazy, Sekwany i Oazy, tudziez 
Sekwany іЭДагпу, а дбо fr. w innych departa
mentach. Kaucya właściciela zeszłego będzie od
daną pod administracyą.

A r t . i 5. K ary  pieniężne, uzyskiwane na 
gerencie odpowiedzialnym, będą pobierane: i) od 
części kaueyi, która doń przynależy; 2) od reszty 
kaucyi, w razie gdyby tamta była niewystarczają
cą, bez prejmlykaty reszty prawideł, objętych art.
5 prawa zd. 9 czerwca 1819*

A r t .  i 4. Opłaty inne od wyrażonych pra
wem mnieyszem, wynikające z wykroczenia za o- 
głosźenie drogą dziennika, nigdy mnieysze nie będą 
od podwóynoy ilości minitnum , oznaczonego prawa
mi względem powściągnięcia wykroczeń druku.

A r t .  i 5. W  razie powtórney w in y , bez 
względu na rozporządzenia art. 10 prawa z d. g 
czerwca i8ig, sądy mogą oświadczyć gerenta odpo
wiedzialnego niezdolnym doobeymowania nadal ste
ru jakiegokolwiek dziennika; również będą mo
gły, stosownie do ważności okoliczności wstrzy
mać wydawanie dziennika na czas niejaki, który 
nie ma przechodzić 3 miesięcy, ani trwać krócey, 
jak miesiąc, Przez ten czas kaucya zostaje w kas- 
sie depozycyyney i nie może bydź na co innego 
przeznaczoną.

A r t . 16. W  processach, mających na cela 
osławienie, jeżeli sądy nakażą, wredle brzmienia 
art. 6ź ustawy, aby rozprawy odbywały się pod 
zan-knięciem, dzienniki nie będą mogły pod k*rą 
2000 fr. opłaty, ogłaszać faktów osławienia, ani 
tez robić wyciągów z pism jakichkolwiek je za
wierających.

A r t .  17. Jeśliby, wedle brzmienia ostatnie
go paragrafu art. 2З prawa z d. 17 maja 1819 sądy, 
w osławłających faktach do sprawy nienalezą- 
cych, zakryły bądź czynność publiczną stron, bądź 
cywilną, w ówczas dzienniki nie będą mogły pod 
tąż karą ogłaszać faktów, ani rnbić wyciągów Z 
pism je zawierających.

A r t .  18. Prawo z d .  17 marca 3822 wzglę
dem policyi na dzienniki i pisma peryodyczne, jest 
zniesione.

Poczem Minister Skarbu głos zabiera. K ie
dy się Śzmer po przeczytaniu prawa względem dru
ku  uciszył, Minister w te słowa przemówił:

„Mości Panowie, wszystkie kraje Europy po
trzebują pokoju : wszystkie chciałyby go utrzy
mać; lecz iriteressa Turcyi sprawiły wt stosunkach 
niektórych Mocarstw zawikłania^ w których F ra n 
c j a  obcą zostawać nie może. Nie terazto, kiedy 
jedni stoją już pod bronią, a drudzy rychło mogliby 
stanąć, możemy polegać na wypadkach ze spokoy- 
nością , któreyby żadna nie towarzyszyła o- 
stróżność; powinniśmy więc przygotować się do 
wypełnienia tych wszystkich warunków polityki 
zachowawczey. Wszystko dozwala Królowi mieć 
nadzieję, że działanie rozmaitych Mocarstw', czy- 
to byłoby skombinowane, czy ę<hielne? jeden ty l

ko cel mieć będzie, to jest: uskutecznienie trak ta 
tów, utrwalenie spokoyności powszechney, i utrzy
manie słuszney równowagi, nieodzowney dla spo
czynku Europy; w tych t‘o jedynie widokach J. K.
M. rozkazał nam, szukać u W  Panów, środków po
trzebnych do postawienia w przyzwoitym stanie 
jego sił lądowych i morskich. Interessa prywa
tne nie doświadczą żadney trwogi z przyczyny środ
ków, które nakazuje roztropność i powszechny in
teres*. Owszem znaydą nowe powody do ufności, 
bezpieczeństwa, w staraniu, które rząd ma o swo- 
ję doatoyność, pierwszy warunek i pierwszą rę- 
koyęnią spokoyności kraju i jego pomyślności.

„Król, Mości Panowie , włożył na nas obo
wiązek podać W P P .  projekt do prawa, który będę 
miał honor przeczy tać.

A r t. 1. Minister Skarbu upoważniony jest 
zapisać do wielkiey księgi długu publicznego, do 
4 milionów przychodów 5 cd 100 z użyciem pro
centów, lic/,ąc od 22 marca 1828, z których przy
chód będzie przeznaczony na wydatki nadzwy- 
czayne, postanowione w r. 1828, w formie przcpi- 
saney art. ib2 prawa z d. 26 marca 1819.

A r t . 2. Na posiedzeniu w r. 1829 zdana bę
dzie sprawa z dopełnionego użycia całego lub czę
ści tego kredytu w dochodach, którym nie mo
żna będzie rozrządzać, jak tylko przez układy pu
bliczne, z konkurrencyą, w formach zachowywa
nych co do alienacyi dochodów, wynikłey z trak 
tatu d. g sierpnia 1821.

A r t .  3. Summa coroczna 4o milionów , po
stanowiona prawem z d. 20 marca 1817 na umo
rzenie długu zaciągnionego, podniesiona jest do 
4o milionów 800 tysięcy franków, licząc t d  tegoż 
czasu 22 marca 1828.

— D nia 21 —
(z te y ie  gazety).

List z Nowey-ZeJandyi donosi, że okręt fran- 
cuzki A strolabe , kapitana Durville, mało co nie 
rozbił się około wyspy Tongataboo: wiadomo, że 
ten okręt popłynął w celu robienia odkryć. W czs-  
sie szukania dogodnego stanowiska, rzucony został 
na skałę, i w naywiększem znaydował się niebezpie
czeństwie; kapitan, widząc się w krytycznem poło
żeniu , aamknął natychmiast w pudełku doniesie
nia o skutku jego odkryć, adressowanem do mis 
syonarzy, mieszkających na wyspie; szczęściem, po 
wielu usiłowaniach, potrafiono znaleźć dobre sta
nowisko, i  wyyść z niebezpieczeństwa. W  ciągu 
pobytu okrętu tego na Tongataboo, sześciu mayt- 
ków uciekło na ląd ,  i  udało się w głąb wyspy.

— Donoszą zBajonny, iż otrzymano tam roz
kazy, względem rychłego wypróżnienia warowni, 
Pampeluuy , Jacca i Ś. Sebastian. W  tym celu 
W y d an e  zostały rozporządzenia do wyższych ofi
cerów, dowodzących w tych tw ierdzach , aby się 
przygotowali do rychłego powrotu do Francyi.

Birża zasmuconą teraz została doniesieniem
0 klęsce, która dotknęła jeden z domów bankowych 
tuteyszey stolicy. P. Рагаѵеу^іхaczelnik jego znikł 
d. i4  zrana, a wszystko każe się obawiać, czy nie 
zakończył dobrowolnie życia. Xiążę T alleyrand
1 Xiąże ZW&erg, komendytorowie domu Рагаѵеуа, 
na summę blisko 4 m ilionów, odnieśli się do 
trybunału handlowego w Paryżu, prosząc o mia* 
nowanie likwidatorów tymczasowych tego domu, 
którzyby zostawali pod dozorem komitetu; trybu
nał mianował likwidatorami P P .Correche-Dupont, 
byłego negocyanta, i starszego Рагаѵеу. Komitet 
składa sig z PP. L a fit te , Rotschild , z członka syn
dykatu jeneralnych poborców, i P. Dubois. ^

—i Xiąże de Rauzein, minister francuzki przy 
dworze lizbońskim, przybył d. 17 do Paryża.

A n g l i a .
L ondyn  dnia 20 kwietnia.

(z Gazety W arszawskiey.)
Tuteysza gazeta Goniec zapewnia, iż gabi

net angielski uważać będzie Infantś Dan-M igue~  
la , nie za Króla, lecz za Rejenta Portugalskiego, i że 
spodziewać się należy przybycia D on-P edro  do 
Portugalii.

Odebrano tu wiadomość г L isbony  peu e.
(O



9 b. m. Infant D on-M iguel nie kazał się jeszcze 
ogłosić Królem samowładnym; lecz całe jego po
stępowanie zdaje się do tego zmierzać. Słychać, 
iź Pan L am b , poseł nasz wyjedzie z Lisbony. kie
dy Margrabia Palrnella, poseł Portugalski, został 
odwołany z L ondynu .

W yszedł już nowy rapport Pana Jacoba wzglę
dem handlu i uprawy zboża. W yrachowano w 
nim? H od czasu przywrócenia powszechnego po
koju ludność w Europie powiększyła się o 28 do 
29 milionów mieszkańców.

Pan O5 Connel, gorliwy obrońca sprawy K a
tolików Irlandzkich, miał nie dawno na zgroma* 
dzeniu towarzystwa Katolików mowę, w którey 
oddał wielką pochwałę Biskupowi JNowo-York- 
skiemti. Burmistrz w N ow ym -Yorku  zaprosił go, 
aby był obecnym na pogrzebie sławnego Witt-* 
Clinton. Biskup odpowiedział listownie? iź chętnie 
odda hołd pamiątce tego gorlivvego i wielkiego 
miłośnika ojczyzny, lecz tylko, jako obywatel A- 
merykański, a nie jako Biskup. Pan O5 Connel ra
dził, aby list odpowiedni tego Biskupa oprawio
no za szkło i w ramach umieszczono w sali zgro
madzenia; a wniosek przyjęto.

H i s z p a n i a .
M a d ry t d. 8 kwietnia*
(z G azety Warszawekiey).

W szystkie listy Króla Jmci do ustanowić* 
ney tu  Jul?ty zalecają wprowadzić oszczędność od 
dnia 1 maja. W  mieysce 20 pułków milicyi, 
które mają bydź zwinięte, utworzy się 7 nowych 
pułków piechoty.

W oysko nasze pw M aladze  znayduje się w  
naywiękezey nędzy. Żołnierze są przy wiedzeui do 
tey ostateczności, iż z przyczyny niedostatku robią 
sobie czechczery i koszule ze starych prześciera
deł, które im dano w koszarach. Cały ten kor
pus ,  a nawet i liweranci, którzy dostarczają ży
wności, nie są płatni.

Okręt F erdynand  V I I ,  popłynie wkrótce 
do M anilli i zawiezie nowych sędziów: dotych
czasowi bowiem zostali oddaleni, gdyż mieli na
leżeć do spisku. ,

Do wsi pogranicznych przybywają coazien 
Portugalczykowie, którzy nie znajdują bepieczeń- 
stwa w swojey oyczyźuie.

— D nia  -to —
Gdy nie dawno rojaliści Portugalscy? zbiegli 

do Hiszpanii, prosili o pozwolenie wrócenia do 
oyczyzny, otrzymali odpowiedź: ze w obecnym sta
nie rzeczy, Anglia mogłaby uważać to za krok 
nieprzyjacielski. Wszelako tak mało są strzeżeni, 
że nikt nie wątpi, aby nie znaleźli sposobności 
przebrania się do kraju.

W  S a n ta n d er , w Biskai, poymano jednego 
z naczelników buntu podniesionego przed kilku 
laty na pokładzie Hiszpańskiego okrętu A zya , w 
skutek którego okręt ten dostał się М ехукапот.

— D nia 12 —
Dowiadujemy się z Saragossy, że wmieście 

tem grassuje jakaś zaraźliwa gorączka, na którą 
wiele ludzi umiera.

Powrót InfantaZh>/z Miguelct, który ożywił 
nadzieję wszystkich rojalistów Portugalskich, do
dał także gabinetowi Hiszpańskiemu nowey ener
gii i nowey chęci do odzyskania straconych po
siadłości w Ameryce, tak dalece, że ten podał na
wet wszystkim Europejskim  Mocarstwom stosow
ną notę, w którey domaga się o przywrócenie so
bie M onte-V ideo  i p row incji  Randa-Oriental.

W  A lgesiras  uknowano spisek, cel#m wzbu
rzenia kraju po wyjściu  woyska Fraicuzkiego. 
Tymczasem wyyście to zostało wstrzymanem, a 
gubernator użył środków do odwrócenia niebez
pieczeństwa. Między spiskowymi w Algesiras jest 
były Inkwizytor Cid.

P o r t u g a l i a .
Lizbona d. 5 kwietniai
(* G azety W arszawskiey.)

O niczem tu więcey nie mówią, jak o wyje* 
zdzie Pana Lam b. Sądzą, że opuści Tagu* r,a 
fregacie GhaUenger, pod dowództwem Kapitana 
F itz-G larence . Przyjaciele Lorda Beresjord  spo
dziewają się , iż on przybędzie na Posła nadaw y.; 
czaynego, i  mniemają, źe oświadczy się za Don 
Aliguelem . i pomoże mu jeszcze do obalenia kon
sty tucji . Wszakże trudno o tem co twierdzić; to 
tylko pewna, że Lord B erres/ord  działać «będzie 
podług instrukcyy swojego rządu.

Słychać, iż 70 officerów, zacząwszy od jene
rałów do chorążych, mają dostać dymissyą; rozkaz 
jeszcze nie wyszedł, ale się go spodziewają co chw i
la. Amnestya dla Margrabiego Chaves i jego stron
ników ma także wkrótce bydź ogłoszoną. Kania* 
ry  (odpowiadające korporacjom angielskim) robią 
przysposobienia do zabaw, i rozmaite allegoryczne 
przeźrocza przygotowują, między któremi jaśnieć 
będzie Królewska postać, Don M iguela , depczące
go hydrę rew olucji.

S z w  e  c Y A 
Sztokolm dnia  18 kw ietnia.

'  (z Gazety W arszaw skiej.)
K ról Jm ć wstrzymał do kilku dni wyjazd 

swóy do Norwegii, czekając, jak słychać, na przy
bycie gońca z P etersburga*

T  u r c y a.
Od granic tureckich a  kw ietnia .

(z G azety W  arszawskiey).
^Gazeta Florencka donosi z A la lty  pod d. 4 b. I 

m 4, iż Admirał Hrabia ł le y d e n  ma niezwłocznie 
popłynąć z eskadrą swoją na Archipelag i dzia
łać podług danych mu instrukcyy.

Donoszą z T ryestu , iż  tam odebrano listy z 
Grecyi, pod d. 3o marca, według których kray ten 
wystawia wprawdzie smutne ślady dawniejszych 
wypadków, lecz cieszy się pomyślną przyszłością. 
Obecność Hrabiego Capodistrias tyle dobrego 
zdziałała w krótkim czasie, ile woysko egiptskie 
zaszkodzić mogło. Wszędzie, gdzie tylko władza 
Prezesa zasięga, widać juz powracający porządek, 
C y w i l i z a c j ą  i  zgodność mieszkańców.

List prywatny obejmuje następującą wiado- 
n r  o zburzeniu T rypo lizzy* D. 8 lutego wie
cho a nadciągnęła tu  (do Trypolizzy) przednia

Ibrahim a  Baszy ; a nazajutrz i on przybył.
.:wie godziny po przybyciu swojem wziął w  

e topor, i  jak wściekły pobiegł do tw ie rdzy , 
Aiórą zaczął burzyć, dając przykład w^oysku swe
mu. jl). 10 Soliman  Bey z osadą i niewolnikami 
wyszedł z miasta; lecz Ibrah im  pozostał z nayle- 
pszem wojskiem. Od d. 10 do ih  trwało ciągle 
burzenie. Kilka mia wysadziło na powietrze szań
ce, meczety, kościoły, wszystkie publiczne gma
chy i domy; zniszczono nawet studnie i  piękne ko
ścioły s. A hkoia ja  i ś. B a rb a ry  za miastem. W  
mieście straszny pożar zamienił wszystkie domy w 
popiół. Okropności te popełniano przy odgłosie 
bębnów i co wieczór Turcy  po skończonej ro
bocie odprawiali zwyczajne modlitwy. D. 16 spa
lili resztę domów i wyszli. Barbarzyńcy zabrali z 
sobą blisko 100 ludzi, po większej części ubogich 
wdościan i kilka kobiet, które chciały iść do miasta. 
Przybyliśmy do miasta, kiedy się ono p a l i ło ;  je
den tylko dom przy rogatce Naupliyskiey stoi je
szcze; pozostały oraz szczątki łazienek, kilku skle
pów i szkoły 8. Demetrego. Pod gruzami twierdzy 
znaleziono 5 dział spiżowych i jedno żelazne; zre
sztą wszystko zniszczone, i ziemia, gdzie była T r y -  
polizza , zamieniona jest w pustynią.5*

Pozwolono drukować. Z  polecenia JFP. Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Kucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w D ru k a rn i R e d a k c y i .


